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Nieszczere żale.
O d  uchwalenia reformy regulaminu nie 

przestały dotychczas pisma niemieckie roz
pisywać się o niej jako o „zamachu" na 
Niemców, a stronnictwa niemieckie, które 
za reformą głosowały, obrzucają przezwi
skiem „zdrajców" narodu niemieckiego. 
Prowadzą one pod batutą „N. fr. Presse" 
kampanię przeciw tym stronnictwom, w 
pierwszym rzędzie przeciw chrześcijańsko- 
soeyalnym, zarzucając im, że dążą do od
nowienia „żelaznego pierścienia", który 
za rządów Taaffego obok Czechów i Po
laków obejmował także klerykalnych Niem
ców —  jako koalicyę antyniemiecką.

Oczywiście, że wszystkie te żale są nie
szczere, a zarzuty zupełnie nieusprawie
dliwione. Można jednak pojąć rozgorycze
nie „N. fr. Presse", która —  jak trafnie 
zauważył poseł tow. E l l e n b o g e n  na 
posiedzeniu komisyi budżetowej —  ponio
sła osobistą klęsk}. Ale czy Niemcy mają 
rzeczywiście powód wyrzekać na reformę 
i obawiać się jej skutków ? Odpowiedź na 
to pytanie da następujący historyczny po
gląd na ostatnie dziesięciolecie parlamen
tu : Od cofnięcia przez gabinet br. Cla- 
ry ’ego w r. 1898 badeniowskich rozporzą
dzeń językowych obstrukcyą czeska była 
stf łem zjawiskiem w parlamencie austrya- 
ckim. Z krótką przerwą za rządów bar. 
Becka uprawiali ją  Czesi, naprzemian to 
wszystkie, to poszczególne stronnictwa, a 
zawsze p o w1 o d e m jej były sprawy języ
kowe, a m o ż l i w o ś c i ą  jej przestarzały 
regulamin. Obstrukcyą ta odebrała parla
mentowi kuryalnemu wszelkie znaczenie, 
a w parlamencie ludowym stała się wprost 
przyczyną, że reakcya mogła powoływać 
się na parlament jako na uzasadnienie do 
wprowadzenia absolutyzmu. Szczególnie 
odkąd bar. B i e n e r t h  stał się urzędo
wym wodzem parlamentu, przestał on zu
pełnie funkeyonować, a ta bezczynność 
jego w połączeniu z całym szeregiem skan
dalicznych zajść oddziałały szkodliwie nie
tylko na t e n  parlament, ale na parlamen
taryzm w o g ó l e .  Ludność, którą zmusza
no do bezczynnego przyglądania się od
grywanej za jej pieniądze komedyi, mogła

nareszcie przyjść do zapatrywania, że nie 
opłaca się brać na siebie trudy i koszta 
wyborcze dla osiągnięcia t a k i e j  repre- 
zentacyi.

Temu stanowi rzeczy mogła zapobiedz 
tylko radykalna zmiana wewnętrznego u- 
stroju Izby posłów, tylko ograniczenie wol
ności do swawoli. I parlament zdobył się 
na ten krok, czem dał dowód chęci i mo
żliwości życia. Czyż to można nazywać 
„zamachem" na czyjekolwiek prawa, a w 
szczególności na prawa i przyszłość Niem
ców ? Przypatrzmy się, jak się przedstawia 
sytuacya obu bloków: słowiańskiego i nie
mieckiego w  cyfrach: Na ogólną liczbę 
5 16  posłów jest Niemców 2 3 3  i 256 Sło
wian, zatem żaden z tych bloków nie ma 
nawet z w y c z a j n e j  większości,tem mniej 
większości kwalifikowanej, potrzebnej do 
uchwalenia zasadniczych zmian. Oprócz 
tego sytuacya Niemców jest o wiele lepszą 
o tyle, że w sprawach n a r o d o w y c h  
zawsze idą solidarnie, podczas gdy o soli
darności słowiańskiej —  jak tego dowiodły 
ostatnie wypadki —  nie ma mowy.

Obawy więc, względnie r o b i o n e  s t r a 
c h y ,  że większość słowiańska zmierza do 
zgniecenia Niemców, są całkiem nieuzasa
dnione. Za największych wrogów Niemcy 
uważają Czechów, których w parlamencie 
jest 1Ó7 i rzecz jasna, źe liczba ta wyno
sząca zaledwie %  część ogółu posłów nie 
jest w  stanie wywrzeć ujemnego wpływu  
na los przeszło dwa razy liczniejszych 
Niemców. Zresztą reforma regulaminu o- 
bowiązuje na jeden tylko rok, a jest to 
czas zbyt krótki, aby wystarczył do grun
townych przewrotów, do odebrania Niem
com czegoś, do czego mają prawo.

Ropny Wallenrod.
W przemówieniu swojem w parlamencie 

poseł tow. Diamand dotknął pomiędzy inny 
mi i interesów p. Battagiii. Z tego powodu 
chcielibyśmy słów parę poświęcić długiemu 
wyjaśnieniu, które niedawno wydrukował b y l  
ów p. Battaglia w „Słowie polskiem".

Otóż p. Battaglia nie zaprzecza, jakoby był 
c z ł o n k i e m  r a - l y  z a w i a d o w c z e j ,  a

także komitetu wykonawczego, czyli d y  
r e k c y i ,  Towarzystwa akcyjnego dla prze
mysłu raftowego „Austria", ale zaprzecza, 
jakoby ono było oparte o kapitały pruskie. 
„Akcjami dysponują w  mniejszej części ma
gnaci austryaccy, a w większej Niemcy nad 
reńscy i alzaccy".

Nie wiemy, co to za gatunek Niemcy al 
żaccy ? Czy rodowici mieszkańcy Alzacyi, czy 
nasłani tam germanizatorowie ? Ale za ten 
sympatyczny przymiotnik „alzacki" chowa 
się p. Battaglia przed przykrem brzmieniem 
„pruski", usiłując wmówić, że z całych Nie 
miee tylko najodleglejsi od nas kapitaliści 
lokowali sw’ój majątek w nafcie galicyjskiej

Co więcej, wobec tych Niemców nadreń 
skich i alzackich (a nigdy pruskich i) p. ba 
ron B. odgrywał rotę Wallenroda. Rozstrze 
lonym drukiem zapewnia bowiem, że w fewe- 
styi taryfowej w y s t ę p o w a ł  p r z e c i w  
i n t e r e s o m  „ A u s t r y i " ,  a w obronie za 
cbodnio-galicyjskich rafiaeryj; że dalej nie 
wahał się „ w b r e w  in te r e s o w i i w y r a ź n e m u  
ż y c z e n i u  „ A u s t r y i "  poprzeć energicznie postu 
latu zachodnio galicyjskich rafineryj o pod 
wyższenie ilości ropy do opalu, którą wolno 
było sprowadzać za frachtem niższym".

Jak widzimy tedy: istny Wallenrod! I kto 
w tę taktykę świadomego podkopywania 
„Austryi* uwierzy, gotów wkońcu może ża 
łować w duchu, że ąkeye tego Towarzystwa 
posiadają nie bakatyści pruscy, lecz prześlą 
clowani przez hakatę Alzatczycy? Jużei, że 
p. Battaglia czyni to dla dobra rafmeryj za 
chodnic gabsyjskiefc, lecz taki wallenrcdyzm 
wobec nic nam niewinnych ludzi trochę nie
pokoi; tem bardziej, że za swoją destrukcyj
ną robotę pobiera nasz baron od nich grubą 
płacę.

Ale też głupi są ei akcyonaryusze, że na 
stanowisku kierowniczera trzymają tak inało 
maskującego się wroga!

A może...- Nie mówmy mu tu o naiwności 
akeyonaryuszów, lecz — czytelników „Słowa 
p ilskicgo", przed którymi p. Battaglia rze
komym wallenrodyzmem swoim się prze
chwala, dając upust swej ropnej wymowie...

Paradna wymowa,  paradnfy dziennik, pa 
radni czyteln icy!

ftada państw a.
W ie d e ń , 22 grudnia.

W  dalszym ciągu wczorajszego posie
dzenia w dyskusyi nad ustawą upelnoma- 
cniającą rząd do zawarcia traktatów han
dlowych zabrał głos minister handlu dr 
W e i s k i r c h n e r ,  który wskazał na ko
nieczność zawarcia traktatu z Rumunią, 
poczem dojdzie do skutku traktat z Ser
bią. Udzielenie upoważnienia jest ż y w o 
t n y m  i n t e r e s e m  nietylko dla prze
mysłu, ale także dla państwa i ludności.

Poseł tow. G r i g o r o v i c i  oświadczył, 
że socyalni demokraci będą głosowali z a  
traktatem handlowym w  oczekiwaniu, że 
zawarte zostaną traktaty handlowe, odpo
wiadające stanowisku Austryi.

Po przemówieniach posłów Lisy’ego, De- 
lugana i Oleśnickiego dyskusyę zamknięto 
i wybrano mówców generalnych: posła 
T ^ e l c i k a  „przeciw", a posła O b e r l e i -  
t h n e r a „za", a po ich przemówieniach 
oba przedłożenia o d e s ł a n o  d o  k o 
m i s y i .

D a l s z e  u c h w a ły .
Izba załatwiła we wszystkich czytaniach 

kilka przedłożeń socyalno - politycznych, 
które były na porządku dziennym, między 
innemi u s t a w ę  o p o m o c n i k a c h  h an 
d l ó w  y  c h , w sprawie z a m y k a n i a  
s k l e p ó w  w p r z e m y ś l e  h a n d l o 
w y m  i u b e z p i e c z e n i a  o d  w y p a d 
k ó w  w p r z e m y ś l e  b u d o w l a n y m .  
Ostatni wniosek został przyjęty wraz z 
rezolucyą posła Stransky’ego, według któ
rej obowiązek ubezpieczenia od wypadku 
raa istnieć tylko dla takich osób, które 
wyłącznie albo przeważnie zajmują się 
pracami budowlanemi, a dla tych osób, 
które tylko od czasu do czasu lub przej
ściowo zajmują się pracami budowlanemi, 
istnieje ten obowiązek tylko w  razie bu
dowy. Ten dodatkowy wniosek przyjęto 
212  głosami przeciw 1 10  głosom.

Rezultat głosowania przyjęli socyalni 
demokraci okrzykam i: p fu j! Wołania na 
lew icy: Nowy regulamin !

W n io s e k  n a g ły .
Poseł H o l y  zabrał głos dla uzasadnienia 

swego wniosku nagłego w sprawie odpisania

Dr. W. KRAJEWSKI.

Spór o biskupa Stanisława.
(Dokończenie).

Jakaż to była zdrada? Milczy Gallus. Mi 
sirzowski, drobiazgowy rozbiór szczupłych 
źródeł polskich i obcych doprowadził prof. 
Wojciechowskiego do wniosków następują 
eych:

W toczącej się wówczas wielkiej walce 
między papiestwem, a cesarstwem, tyarą, a 
koroną, Grzegorzem VII. a Henrykiem I V , 
był Bolesław II. Śmiały sprzymierzeńcem pa
pieża, groźnym wrogiem cesarza i sprzyroie- 
żonych z nim Czechów. A polityka ta wyni
kała z nieodzownej konieczności cbrouy mlo 
dziutkiego państwa polskiego przed zabór 
czymi zamacham; Czechów i przed zwierzeb 
nnzemi pretensyami cesarza. Bolesław polski 
wraz z Władysławem węgierskim groźoe ce 
sarstwu zadawali ciosy, gotowali nowe. — 
W walce tej zdołał Bolesław wznowić za 
zgodą papieża arcybiskupstwo gnieźnieńskie, 
naówczas nieodzowny warunek niepodległo 
ści narodowej, i przywdziać utraconą nieda 
wno przez dziada jego, nieszczęśliwego Mie 
szka, koronę królewską, czem Niemców do 
istnej wściekłości doprowadził. I wówczas 
nastąpił odwet nieprzyjacielski. Niemcy i 
Czesi podjudzili — stałym za średniowiecza 
obyczajem —  młodszego brata przeciw królo
wi, sprzysięgli się z możnymi pacami, nie 
znoszącymi dzielnych, ale twardych Bolesła 
wowych rządów. Biskup krakowski — stałym 
znowu obyczajem polskich prałatów, dążą 
cych do osłabienia władzy państwowej — 
stał po stronie zbuntowanego „juniora". —  
Ujęty, sądem królewskim na obcięcie człon

ków skazany jako zdrajca, w późniejszych 
wiekach przez swego przyjaciela, Hermana i 
jego potomków został uznany za niewinnego 
męczennika. Srogi wyrok zaszkodził jednak 
królowi, bo grzechem była zdrada, sle grze
chem było także cielesne karanie biskupa. 
Odstąpiło g o  zapewne wielu stronników i 
mężny obrońca niepodległości państwa poi 
skiego musiał uchodzić zagranicę. Kłamstwem 
z paica wyssanem jest owa klątwa papieska, 
którą rzekomo obłożono Polskę — dla pa 
pieża, Grzegorza VII., upadek Bolesława bjł 
ciosem straszliwym. Polska za Hermana i za 
Wratysława czeskiego — który po zegnaniu 
Bolesława Kraków zagrabił i księciem poi 
skim się ogłosił — bGa podległa wrogowi 
Grzegorza, Henrykowi IV., a pod względem 
kościelnym buntowniczemu „antypapieżowi". 
Nawet więc z kościelnego stanowiska fatalną 
była pomyłką beatyfikacya straconego bi
skupa...

Ale zgon Stanisława ze Szczepanowa i 
przyspieszony przezeń upadek Śmiałego króla, 
to było zwycięstwo w elmożów duchownych 
i świeckich nad wied/ą państwową i polską 
„racyą stanu". Nie dziwna, że dzisiejsi du 
etaowni wielmoże — ci, co śmiałemu, bunto
wniczemu wieszczowi wstępu na Wawel bro 
nią — kurczowo uczepili się w wątpliwość 
podanej święt ści „polskiego patrona". Pod 
protekeyą bogobojnych OO. Jezuitów urzą
dzono krucyatę przeciw sędziwemu uczonemu, 
który miał odwagę prawdę o nim głośno wy
powiedzieć. Nie zrobili tego świątobliwi Oj
cowie odrazu.

Przeczekali, aż choroba oczu, która nie 
pozwoliła Wojciechowskiemu swego czasu u 
zupetnić seryi szkiców, rozwinęła się tak, iż 
zdawało się, że starzec bronią swą, piórem

już nie władnie, czci swej nieskazitelnego 
szermierza prawdy nie obroni.

Stanął na czele krucyaty arcymistrz owych 
„drabów, przekładający; h na język człowieka, 
hymny, kazania, pacierze i lelscye w jakimś 
dyabelskim pisane dyalekcie..." Był to lepszy 
zaiste macher wyborczy, niż badacz średnio 
wiecza, pan Szkaradek Krotoski. Przezeń pod- 
mówieni pospieszyli nieść dwukrotnie pećwier 
towanemu biskupowi odsiecz na szpaltach 
„Przegląda powszechnego" uczeni różnego 
kalibru, ale Jezuici z duszy: panowie Czer 
mak, Kętrzyński, Prochaska, Miodoński — 
wreszcie i pan Stanisław Smolka. Trudno po 
wtarzać nonsensa, które tu wytoczono na 
zrehabilitowanie słusznie osądzonego, acz zbyt 
srogo pokaranego biskupa. Dość powiedzieć, 
że słowa Gallusa „pomazaniec pomazańca" 
(według błędnego tekstu „ c h r i s t i a n u s  in  c h r i -  
s t i a n u m ", poprawnego „ c h r i s tu s  in  c h r i -  
s t u m “) tłumaczono w ten pp©3ób że król, 
jako chrześcijanin, nie powinien był chrze 
ścijan karać cieleśnie za jakibądź grzech, a 
że owi chrześcijanie — to właśnie owe Ka
dłubkowe „żony niewierne". Jeszcze kapitał* 
niejszy wywód pana Miodońskiego, tłumaczą
cego słowo t r a d i t o r  =  zdrajca, o biskupie 
użyte przez Galla, słowem „nauczyciel", albo 
zgoła i „karcący". Dość jednak, że sześciu 
aż mężów wysiliło cały dowcip, cały jezuicki 
talent sofietyczny i całą znajomość łacińskie 
go słownictwa, aby wyczytać w ostrożnych, 
ale prostych i jasnych słowach Gallusa bez 
względne potępienie króla, a na cześć biskupa 
hymn pochwalny. Dodano do tego jadowite 
insynuacye przeciw uczonemu historykowi, 
sfałszowano w sposób łajdacki cytat z jego 
książki, oskarżono go o to, „że uległ sugge 
styi literatury antykościelnej, która jedynie

w szkalowaniu Kościoła i jego urządzeń wi
dzi prawdę historyczną". Święty Stanisław 
był obroniony.

I oto, wbrew oczekiwaniu, przemównł sę
dziwy, ociemniały historyk. Przemówił w ar
tykule, pisanym z  młodzieńczą tężyzną i o- 
gniem, a zatytułowanym: „Plemię Kadłubka". 
Plemię fałszerzy bistoryi na użytek kleru o- 
trsymalo tu chłostę niemiłosierną. Raz jeszcze 
mógł śmiało pref. Wojciechowski powtórzyć 
swój wniosek poprzedni : „Sprawa ś. Stani
sława wedle mego widzenia rzeczy stracona".

Warto przytoczyć ns zakończenie tego spra
wozdania z procesu S, Stanisława, procesu 
dziś już ostatecznie rozstrzygniętego, słowa
mi, któremi zamknął prof. Wojciechowski 
swoje „Sakrne" :

„Żywoty Stanisława... rozważone jsko pro
dukt dziejopisarski to istna nędza umysłowa. 
Ale gorzej, to nietylko umysłowa. Żeby przed
stawić Stanisława Świętym, trzeba było wy
myślać na Bolesława potwarze tak obrzydli
we, że równie szpetnych nie spotkać w na
szej historyogrsfii. Ale nie dość, trzeba też 
było postawić taką tezę historyczną: że za 
jednego biskupa Pan Bóg sroży się nad ca
łym narodem przez długie pokolenia, karze 
zarówno winnych jak i niewinnych, odbiera 
koronę, rozdziera ojczyznę na kawały i rzuca 
ją postronnym na ziupienie itd. itd. Taką 
myśl przewrotną wypowiadali autorowie ka
nonizacja uroczyście i śmiało, chociaż cała 
ich rzecz polegała cd początku na zaniedba
niu i pomyleniu faktycznej prawdy. P r z y  
g r o b i e  S t a n i s ł a w a  j e s t  o c z e m  po
m y ś l e ć " .



podatku gruntowego z powodu szkód w yrzą 
dzonycla przez m rozy.

Po krótkich w yw odach poseł H oly w nio
sek sw ój c o f n ą ł .

Na tem posiedzenie zam knięto; następne 
dziś o godz. 1 0  rano z porządkiem  dzień 
n ym : prow izeryum  budżetowe, kontyngent 
sp irytusow y i t. d.

* * *
Komisya gospodarcza.

Na wezorajszem  posiedzeniu kom isyi ośw iad
czył minister skarbu B i  I ń s k  i, że w  razie 
uchw alenia w niosku posła Ira o podw yższe
nie sum y na popieranie chowu bydła z 6 na 
10  m ilionów rząd nie m ógłby u staw y tej przed
łożyć do sankcyi.

Następnie kom isya 2 5  głosam i przeciw  I 
1 5  uchwaliła u s t a w ę  u p e ł n o m a c n i a  f 
j ą c ą .

* * *
Straż parlamentarna.

Wiedeń. „Frem denblatt* donosi: Z kompe
tentnego źródła z a p r z e c z a j ą  wiadom ości 
o utw orzeniu straży parlam entarnej. M yśl ta 
w ogóle nie b yła  om awianą.

Prezydent P a t t a i  z a p r z e c z y ł  wiado 
mościom, jakoby miał zam iar utw orzyć straż 
parlam entarną.

Wiedeń, 22 grudnia.
Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się 

o godz. 10  rano. Po odczytaniu petycyi i 
wniosków przystąpiono do d r u g i e g o  
c z y t a n i a  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o 
w e g o .  Referował poseł S t e i n w e n d e r ,  
poczem poseł tow. H o r n o f  oświadczył, 
że s o c y a l i ś c i  b ę d ą  g ł o s o w a l i  p rz e 
c i w  p r o w i z o r y u m .

Poseł Konstanty L e w i c k i  przedstawiał 
żale Rusinów, które rząd uznał, a które z 
powodu „veta“ Polaków nie mogły być 
uwzględnione. Wskazując na sprawy go
spodarcze i społeczne, domagał się roz
wiązania kwestyj spornych nietylko w 
Czechach, lecz także w  innych krajach. 
Wkońcu oświadczył, że Rusini, ponieważ 
nie mają zaufania do rządu, głosować bę
dą p r z e c i w  prowizoryum budżetowemu.

Uchwalenie prowizoryum budżetowego.
Po krótkich obradach zamknięto dysku- 

syę. Generalni mówcy zrzekli się głosu.
Po faktycznych sprostowaniach posłów 

tow. D a s z y ń s k i e g o  i Stohandla refe
rent generalny S t e i n w e n d e r  zrzekł się 
głosu, poczem prowizoryum budżetowe wraz 
z rezolucyami uchwalono w druglam i trze- 
ciem czytaniu 246 przeciw 202 głosom.

Następnie po krótkiej dyskusyi zała
twiono także u s t a w ę  o k o n t y n g e n 
c i e  s p i r y t u s u  z dwiema rezolucyami 
w  drugiem i trzeciem czytaniu, poczem 
przystąpiono do obrad nad sprawą odpi
sywania podatku gruntowego przy szko 
dach z powodu mrozu.

Posiedzenie trwa dalej.
** *

Odebranie referatu Battaglil.
Wiedeń. (Tel. wł.). Na dzisiejszem posie

dzeniu komisyi gospodarczej o d e b r a n o  
B a t t a g l i i  r e f e r a t w s p r a w i e  u s t a 
w y  n a f t o w e j .  Referentem wybrano po
sła Z a r a ń s k i e g o .

** *

Koło polskie.
Wiedeń. Koło polskie odbyło wczoraj i dziś 

posiedzenia w  spraw ie traktatu handlowego 
z Rum unią.

Prezes G ł ą b i ń s k i  w skazał, że s e j m  o 
ś w i a d c z y ł  s i ę  z a  t y r a  t r a k t a t e m ,  a 
p r z e c i w  ustaw ie upełnom acniającej rząd 
do zaw arcia traktatów  z państw am i bałkań 
skiem i.

M inister handlu W e i s k i r c h n e r  w yja  
śniał, pod jakim i w arunkam i traktat z Ru 
munią został zaw arty i udowodnił cyfrow o, 
że h o d o w c y  b y d ł a  n i e  p o n o s z ą  ż a 
d n y c h  s t r a t .

Poseł S t a p i ń s k i  ośw iadczył, że jakakol 
w iek  w ypadnie uchw ała Koła, p o s ł o w i e  
l u d o w i  m u s z ą  g ł o s o w a ć  p r z e c i w  
t r a k t a t o m  i że ludow cy proszą o z w o i  
n i e n i e  o d  s o l i d a r n o ś c i .

Na dzisiejszem  posiedzeniu prezes oznaj 
mił, że dla zapobieżenia przesileniom w Kole 
kom isya parlam entarna radzi p o z o s t a w i ć  
c z ł o n k o m  K o ł a  w o l n ą  r ę k ę  p r z y  
g ł o s o w a n i u  n a d  t r a k t a t e m  r u m u ń 
s k i m  i ustaw ą upeinom acniającą. Sprzeci
w ia  się to duchowi statutu Koła i nie może 
tw orzyć prejudykatu na przyszłość. Czynim y 
tę ofiarę jedyn ie w  interesie narodowej soli 
darności.

W niosek ten u c h w a l o n o .

s p r a w y .  W południe pertraktacye te nie 
doprow adziły jeszcze do rezultatu.

P r e z y d e n t  otw orzył rozpraw ę i oświad 
czył, że nie ma jeszcze rezultatu dochodzenia 
w  Berlinie, oraz w yzn aczył dalszą rozprawę 
na godzinę 4 po południu.

Po południu r o z b i ł y  s i ę  o s t a t e c z n i e  
r o k o w a n i a  o u g o d ę ,  ponieważ dr Fried 
jung i jego w spółoskarżeni odrzucili ośw iad
czenie, jakiego dom agali się oskarżycie le ; 
żądali oni, ab y  dr Fried jung ośw iadczył, że 
pom ylił się co do kopii w ażnych  dokumen
tów, a następnie, aby  kategorycznie oświad 
czył, że dokum enty te są  niepraw dziw e.

W dalszym  ciągu rozpraw y przew odni
czący odczytał pismo przewodniczącego sto 
w arzyszenia „O św ieta*, k tóry  podał, że ni 
gdy nie pertraktow ał ze Spalajkow iczem  w 
spraw ie subw encyi dla stow arzyszenia, oraz 
że stow arzyszenie takiej subw encyi nie otrzy
mało.

Św iadek Dragom ir S t e f a n o v i c z ,  szef 
politycznego departam entu w  serbskiem  mi 
nisterstw ie spraw  zagranicznych, ośw iadczył 
w  telegram ie kategorycznie, że n igdy ani 
urzędow nie, ani pryw atnie nie korespondo
w ał ze stowarzyszeniem  „S lov. Ju g * . Doku 
mentu asygnującego dla Supila 6000 nie pisał 
i nie podpisyw ał.

N astąpiły zeznania szefa sekcyi N i k o  l i 
c z  a, prezydenta w ykonaw czego serbsko- 
chorwackiej koalicyi, w  spraw ie polityki i 
celów tej koalicyi. Św iadek zeznał, że ze 
względu na doniesienia dzienników śledził 
bacznie działalność członków koalicyi, nigdy 
;ednak nie spostrzegł, ab y  w  kierunku tej 
polityki leżało jak ieś zbliżenie lub konspira 
cya z S erb ią ; w  przeciwnym  bowiem razie 
on i jego tow arzysze polityczni byliby w ycią 
gnęli z tego konsekw eneye.

Na zapytanie dra Friedjunga ośw iadczył 
św iadek, że zagrzebskie dzienniki nie otrzy
m ały żadnej subw encyi i że po części m ogą 
one tylko z trudem istnieć. Niejakiego To- 
nica, k tóry  miał się porozum iewać ze świad 
kiem, św iadek nie zna wcale. Św iadek nie 
znał także Spalajkovicza.

Dr B e n e d i k t  stw ierdził, że dr Friedjung 
nigdy nie twierdził, iż pom iędzy Spalajkovi 
czem a świadkiem  istniała jak aś łączność.

Duszan P o p o v i c z  zapytany, co w ie o 
stosunku koalicyi z Serbią, zaznaczył, że ma 
krew nych w Serbii, dlatego zna lepiej poli 
tyczne stosunki. Następnie dał obraz h isto
ryi i treści rezolucyi rjeckiej, która je st dzie 
łem chorwackiem  nie serbskiem . Św iadek 
przez stosunki w yn ikające z pokrew ieństw a, 
nabrał przekonania, że chodzi tu o w i e l k ą  
m i s t y f i k a c y ę .  Om awiając artykuł „Srbo 
brana*, który Friedjung tłom aczy w tym  du 
chu, że Serbow ie chorw accy mają w we 
wnętrznej polityce kierow ać się hasłami z 
Belgradu, ośw iadczył św iadek, że jest obra 
zą, jeżeli się twierdzi, że Serbow ie w  mo 
narchii austro-w ęgierskiej bez Serbii niczego 
by uczynić nie mogli.

Dr F r i e d j u n g  ośw iadczył, że zwraca 
się tylko przeciw  nadużyciom  życia publicz 
nego w  Chorw acyi.

P r e z y d e n t  o godz. 6 przeryw a obrady; 
p e r t r a k t a c y e  u g o d o w e  m a j ą  b y ć  
p o d j ę t e .

O godz. 8 w ieczór przysięgli zostali za
wiadom ieni, że posiedzenie dalsze w yznaczo 
no na dziś przed południem.

Proces o „serbską zdradą stanu".
Wiedeń, 22 grudnia.

W czoraj do godz. 12V 2  w  południe rez 
praw a nie mogła się rozpocząć, gdyż odby 
w a ły  się r o k o w a n i a  m iędzy zastępcam i 
stron, celem u g o d o w e g o  z a ł a t w i e n i a

Japończycy nie otrzymali kontrybucyi i 
jako naród rozumny pojmują, że i w przy
szłości pieniędzy nie dostaną. Co się ty
czy ryb, te już im oddano. Konwencya 
rybołówcza zapewnia Japończykom w szy
stko, co im dać można było. W  ciągu o- 
statniego roku Japończycy wywieźli około 
8 milionów pudów ryb.

W  jakim celu mają Japończycy toczyć 
wojnę z nam i? Niema tu żadnej przyczy
ny rozumnej. Rosya zaś chce pokoju, po
koju i pokoju. Oczywiście przy lichej po
lityce mogą wyniknąć komplikacye. Gdy
by tak naprzykład nagle, niwstąd ni zo
wąd, Rosya wystąpiła z oświadczeniem, 
że Korea powinna być samodzielną i za
pragnęła, ze względu na dobro tego kraju, 
zaryzykować własny spokój, to wojna mo
głaby wybuchnąć. Lecz komuż mogą 
przyjść do głow y p l a n y  t a k  f a n t a 
s t y c z n e ?

J a p o ń c z y k ó w  c o ś  ż y w i o ł o w o  
p c h a  k u  M a n d ż u r y i ,  lecz Rosyę to 
nie interesuje. To sprawa Chin i niech 
Chiny radzą sobie w tem, jak umieją. — 
Z Chinami również nie chce się Rosya 
różnić, jeśli zaś chodzi o szukanie przy
jaźni, to trzeba raczej jej szukać u silne
go, niż u słabego. Chiny —  to góra pia
sku, w której grzęźnie wszystko, cokol
wiek się tam wsadzi. Jeśli zawierać przy
mierze, to tylko z Japonią.

Minister finansów K o k o w e e w  oczy
wiście przekonał się o słabości i złym  
stanie obrony Rosyi, lecz musiał się prze
konać również o konieczności zbliżenia z 
Japonią.

W o j n y  t e d y  n i e  b ę d z i e  i być jej 
nie powinno, tylko bowiem wrogowie Ro
syi mogliby jej pragnąć*.

W  przeciwieństwie do tych optymisty
cznych poglądów donoszą z Petersburga, 
że ministerstwo wojny otrzymało za po
średnictwem gubernatora Kamczatki b a r 
d z o  n i e p o k o j ą c e  w i a d o m o ś c i  o 
z b r o j e n i a c h  s i ę  J a p o n i i .  Wielu ofi
cerów rosyjskich p o w o ł a n o  do p u ł 
k ó w ,  a transporty materyałów wojennych 
i prowiantu na wschód Azyi odbywają się 
bezustannie.

Prezydyum sejmu śląskiego. Dla w ybra
nego we wrześniu sejmu krajowego na Ślą  
sku zamianował cesarz następujące prezy
dyum ; marszałkiem krajowym został hr. 
L a r i s c h - M o n n i c h  a zastępcą marszał
ka kardynał K o p p .  Obaj pełnili te funk- 
cye i w poprzednich kadencyach sejmu.

0 możliwości wojny rosyjsko-japońskiej 
wyraziła się „osoba najzupełniej wiarygo
dna i wysoce ustosunkowana* w następu
jący sposób wobec korespondenta pisma 
„Russkoje S ło w o *:

Żadnych niema zasadniczych przyczyn 
do obawy z powodu stosunków wzaje 
mnych między Rosyą i Japonią. Ze stro 
ny rosyjskiej robi się wszystko, co rao 
żna, ażeby zachować z Japonią stosunki 
przyjacielskie i uprzejmie sąsiedzkie. W y
cieczka Kokowcewa na Daleki Wschód 
tylko wyjaśniła stan rzeczy i minister fi
nansów oświadcza się obecnie jeszcze mo
cniej, niż kiedykolwiek, za zbliżeniem 
Japonią. Dążnością rządu rosyjskiego w  
chwili obecnej jest znaleźć i opracować 
taki język, w którym możnaby było naj
łatwiej porozumieć się z Japończykami, 
celem stworzenia stosunków przyjaznych.

1 czegóż to potrzeba Japończykom w 
chwili obecnej ? Ziemi, pieniędzy, ryżu 
ryb. Ziemi dać im Rosya nie może. Od 
Nikołajewska do Władywostoku niema 
piędzi ziemi, dokąd Japończycy chcieliby 
spychać nadmiar swego zaludnienia. Zie 
mia ta bowiem ani pod względem klima
tu, ahi warunków życiowych nie nadaje 
się dla Japończyków. Pieniędzy również 
przy tych warunkach znaleźć nie mogą, 
Nawet w  rezultacie zwycięskiej kampanii

Przegląd społeszny.
Damonstracyjno zgromadzenie strażników 

kolejowych z okręgu dyrekcyi krakow skiej 
odbyło się w  niedzielę 19  b. m. w Podgórzu 

„Dom u robotniczym *. Spraw ą aktualną 
tego n iew ykle licznego zgrom adzeaia była 
przedew szystkiem  spraw a opału, którego wła 
dze kolejow e w ostatnich czasach odm ówiły 
nabyw ania dla budek strażniczych. Kto wio, 
jak licho zbudowane są te budki na wielu 
liniach, inne zaś ze starości rozpadają się, 
ten pojmie, ja k ą  krzyw dę w yrządziły  władze 
tym  ludziom, odm aw iając im po tańszej ce 
nie i w ogóle dostarczania węgla.

Przed otwarciem  zgromadzenia zapropono 
wał tow. P a «  k a n w ybrać deputacyę z 3  stra 
żników , która imieniem zgrom adzonych uda 
się do dyrekcyi z prośbą o zaradzenie złemu. 
W niosek z zapałem uchwalono i w yb ran o : 
W alawskiego z D ębicy, W ołoszczaka z Sanoka 
i B ylicę z okolic K rakow a. D eputaeya udała 
się do dyrekcyi.

Następnie zagaił zgrom adzenie tpw. Packan, 
naw ołując do poważnych obrad. Z obecnych 
około 200 strażników  zapisał się do głosu 
cały  szereg, opisując sw oje złe położenie 
wskutek braku w ypoczynku, niedostatecznego 
ubrania, w yłączania strażników  i zwrotniczych 
od pobierania dodatku za służbę nocną, 
wkońcu braku opału.

W czasie obrad w róciła deputaeya i zako
m unikowała zebranym , że dyrektor p. Zbo 
row ski ich przyjął, a po w ysłuchaniu, o co 
chodzi, ośw iadczył, że do budek, w  których 
w czasie służby m ieści się także zastępca 
strażnika, przez co budka przez częste otwie 
ranie się oziębia, postara się w  m inisterstwie, 
aby opału, jako dla budki służbow ej, dostar
czano.

Ale przyznaniem  kilku koszy w ęgla spraw a 
nie będzie załatw iona; strażnicy m uszą czy
nić dalsze starania.

W końcu przem ówił sekretarz organizacyi 
tow. K a c z a n o w s k i ,  poczem zgromadzenie 
zostało zam knięte.

KRONIKA.
Kraków, 22  grudnia.

Po „Głoslo Narodu*', rozumie się, spodzie
w ać się można kapitalnych nonsensów.

A le w numerze z 22  b. m. w ystąpił on 
z rew elacyam i, przew racającem i najbardziej 
znane fakta do góry  nogami. Czy za dużo w ody 
m ają w  głow ie, czy  za mało je j u żyw ają  na 
głow ę redaktorow ie tego pisem ka — to py 
tanie pozostawimy na boku — to rzecz kii 
n icystów .

Natomiast dla uciechy czytelników  podam y 
tu w  streszczeniu ow e rew elacye. Otóż po 
słuchajcie: Tow. D aszyński nie chce za nic 
dopuścić do reform y w yborczej w  Radzie

m iejskiej. W szedł do spółki z kliką m agi
stracką, z prezydentem  Leem  żyje  w  ja k  naj
lepszych stosunkach. „N aprzód* je st obok 

Nowej Reform y* najlo jalniejszym  organem 
m agistratu. W zamian za to socyaliści faw o 
ryzow ani są w e w szystkich  zakładach m iej
skich. P P . czy  to Nowotny czy D ąbrow ski — 
za okazyw an ą im w  „Naprzodzie* życzliw ość 
prześcigują się w  protegowaniu robotników 
socyalistycznych . Istnieje bowiem  ścisłe trój- 
przym ierze: leow sko - żydow sko - socyalisty-
czne. Rozum ie się, że takie trój przym ierze 
ma na celu zw yciężenie wspólnego, a potę
żnego w roga...

Tu od kryw cy owej strasznej tajem nicy ro
bią minę groźną — z trzech stron zaatako
w anych kolosów ! Oni to, i podwładne im 
nieprzeliczone rzesze „robotników  chrześci
jańskich* są tym  postrachem, dla którego radca 
D aszyński w yrzek ł się naw et reform y w y 
borczej — za cenę pom ocy Lea w  ich zw al
czaniu...

Ale ta „koalieya* ich „n ie przestrasza*... 
Na podziw mężni i przytem  pewni, że nie 
opuszczą ich te olbrzym ie m asy zw olenni
ków , ta arm ia... przypom inająca ponoć l i
czebnością wojsko na podrzędnej scenie. Ale 
aktorzy, m achający tekturow ym i mieczami, 
udają, że ta czeredka — to w  ich oczach 
pułki niezliczone...

Komiczne b abotyn y!
0  ile jednak bardziej uciesznym  jest p. 

Beaupre i jego kom pania, nadym ając się do 
rozm iarów budzącej postrach potęgi...

Bajeczkę o żabie trzebaby dla nich zm ie
nić. Dziś to stworzonko, w yn u rzyw szy  się 
ze swego bagienka, chciałoby się rozdąć do 
wielkości conajmniej mamuta.

Now iny krakow ski® .
Napaści na robotniczą spółkę spożywczą 

Naprzód* stały  się w  ostatnim czasie u lu
bionym tematem „G łosu narodu*. Pisem ko, 
chorujące na uw iąd, m yśli może w  ten spo
sób w kupić się w łaski kupców , których in- 
terasom odpowiada zdyskredytow anie konsu- 
m u ; a może „G łos narodu* łudzi się, że uda 
mu się zw erbow ać robotników dla sw ej „chrze
ścijańskiej* organ izacyi?

W czorajszy „G łos narodu* doniósł za pe- 
wnem pismem lwowskiem  o aresztow aniu w 
Przem yślu w ydalonego subjekta spółki No
w aka. Faktem  jest, że Nowak sprzeniew ierzył 
pewną kw otę, ale s p ó ł k a  n i e  p o n o s i  
w s k u t e k  t e g o  ż a d n e j  s t r a t y ,  m ając 
w rękach kaucyę defraudanta, tak, że człon
kow ie s p ó ł k i  nic z tego p o w o d u  nie stracą. 
Co się tyczy  sklepu na Grzegórzkach stw ier 
dzam y jeszcze raz, że s k l e p  z a m k n i ę t j  
z o s t a ł  p r z e z  s t a r o s t w o  z powodów 
form alnych ; podejrzenia rzucane przez orgar 
księży na kierow ników  tego sklepu są zw y 
ktem u tego pisem ka k ł a m s t w e m  i o r  
d y n a r n y m  w y m y s ł e m .

,Głos narodu* chce napaściam i sw ym i w y 
w ołać m iędzy członkam i spółki popłoch, a 
temsamem zachw iać bytem spółki. Widocznie 
spółka może robotnikom dać znaczne korzy
ści, k iedy gazety kupców napadają na nią — 
ze względów  konkurencyjnych. Konstatujem y 
zgodnie z praw dziw ym  stanem rzeczy, że 
obydw a sklepy spółki (w D ębnikach i nt 
Czarnej W»i) rozw ijają się bardzo dobrze 
mimo szczekań „G łosu narodu*. Je steśm j 
pewni, że te celow e a bezpodstawne napaści 
będą dla robotnikom bodźcem do zjednyw a 
nia spółce now ych członków.

1 to będzie najlepszą odpow iedzią paehoł- 
kom Puzyn y.

Dyetaryusze magistratu wnieśli na dzisiej
sze posiedzenie R ady m iasta następującą 
p ro śb ę :

„W ysoka R a d o ! Poniew aż nie otrzym aliś
m y w  tym  roku podw yższenia płac, a w e
dług w yjaśn ien ia pana prezydenta podw yż
szenie to ma nastąpić dopiero w roku 19 10 ,  
dlatego nie m ożem y rezygnow ać z z a p o 
m o g i  d r o ż y ź n i a n e j ,  która w  obecnych 
w arunkach jest deską ratunku dla w iększości 
marnie płatnych dyetaryuszów . Co roku W y
soka Rada uchw alała tego rodzaju datek, n ie
jako uzupełnienie szczupłych płac, mamy w ięc 
nadzieję, że i w  tym roku datek drożyzniany 
otrzym am y. Zw racam y się do W ysokiej R ad y  
z prośbą o przyznanie nam dodatku droży- 
źnianego i to przed świętam i Bożego Naro
dzenia ; udzielenie go bowiem w łaśnie w tym  
czasie zapobiegnie obdłużeniu i rozgorycze
niu z powodu braków , jak ie  się ukazują u 
dyetaryuszów  na każde św ięta, szczególnie 
na św ięta, przypadające z końcem m iesiąca. 
Uzasadniać i przedstaw iać naszego położenia 
nie potrzebujem y, bo W ysoka Rada zna je 
dobrze z niedawno przedłożonego memo- 
rya łu *.

Z raju wojskowego. Donoszą nam o nastę
pującym  niesłychanym  w ypadku traktow ania 
ż o łn ierzy : Ja u  Sw ornik, żołnierz przy pułku 
artyleryi Nr 2 w  Krakow ie, w ybierając dnia 
26 października nawóz r ę k a m i ,  przebił so 
bie palec u lewej ręki drutem znajdującym  
się w słomie. Po kilku dniach palec mu spuchł 
tak, że 2 listopada oddano go do szpitala. 
Tu leczono go przez 14  dni, poczem zrobiono 
mu o p e r a c y ę  i przetrzym ano go jeszcze 30 
dni. Dnia 6 b. m. staw iono Sw ornika przed 
kom isyę, która widocznie uznała go zdolnym



do służby, gdyż odesłano go do pułku. Sw or 
nib nie może lew ą ręką ruszyć, a mimo to 
każą mu robić służbę, w praw dzie „lek k ą*, 
t j .  w  kanceiaryi dyw izyjnej.

Co raa biedny ten człow iek p ocząć?  Nie 
ma on rodziny, któraby się nim zaopieko
w ała, to też znikąd nie ma pomocy. M ożeby 
w ładze w ojskow e przecież zlitow ały się nad 
nieszczęśliw ym  ?

Katastrofa kolejowa. Dzisiaj o g. 3  rano 
zaszedł na stacyi w  Trzebini w ypadek kole
jo w y . M ianowieie na pociąg tow arow y, sto 
ją c y  na torze, najechała z boku lokom otyw a, 
w ioząca puste w agony, w skutek czego n a
stąpiło w ykolejen ie lokom otyw y i 4 w ago
nów, które u legły rozbiciu i zatarasow ały 
tor.

Powodem  katastro fy  było rozbicie w  se
m aforze czerwonej latarni, oznaczającej, że 
tor zajęty, wobec czego m aszynista, w idząc 
brak sygnału  ostrzegawczego, w jechał na tor, 
na którym  stały  w agony towarowe.

Z ludzi nikt nie doznał obrażeń. Z powo
du tej katastre fy  nastąpiło znaczne opóźnię 
nie w  kursow aniu p o ciąg ów ; pociągi pospie
szne, przychodzące do K rakow a, spóźniły się 
o trzy godziny.

Ciężkie przejechanie. W czoraj po południu 
na R yn ku  koło Sukiennic najechał wóz na
ład ow an y towaram i na 39 letnią M aryę Fu 
giel, która odniosła liczne potłuczenia i zła
manie praw ej ręki. Pogotowie ratunkow e ją  
opatrzyło.

Do czego jest policya na dworcu ? Od dłuż
szego czasu żołnierz policyjny, pełniący służbę 
na dworcu, codziennie przy każdym  pociągu 
nagabuje em igrantów, szarpie i w ypytu je  ich 
o paszporty. Takie „urzędow anie* przecież 
do polieyanta nie należy, chyba do komisa 
rza lub agen ta ; ci jednak, zam iast pilnować 
grasujących m iędzy em igrantam i złodziei, wolą 
zajm ow ać się egzam inowaniem  em igrantów, 
czy  przypadkiem  który z nich nie jedzie do 
A m eryki bez paszportu.

A pelujem y do kom isarza dra Jasińskiego, 
a b y  nie daw ał polieyantow i wolnej ręki do 
popisyw ania się gorliw ością służbową.

Oszusta emigrantów aresztowano wczoraj 
na dworcu w osobie handlarza owmców Izaka 
Genata. W ym ieniał on w racającym  z Prus 
em igrantom m arki na pieniądze austryackie 
w  ten sposób, że za 20 m arek daw ał im 4 
ruble, zapew niając, że to są pięeiokoronówki.

— Z  t e a t r u  l u d o w e g o  komunikują nam: 
Dziś debiut p. Aurelii Sobolównej w „Dzwonach 
Corneville", która wystąpi jako Germana. W roli 
margrabiego wystąpi nowo pozyskany baryton p. 
Wierzcjski. We czwartek pierwsze przedstawienie 
jasełek „Boże Narodzenie" Michała Świerzyńskiego. 
W piątek teatr zamknięty. W sobotę dwa przed
stawienia, z których dochód przeznaczyła dyrekcya 
na tanie obiady dla młodzieży szkolnej.

- R e p e r t u a r  t e a t r u  m t e f s k i e g o .
Środa 22 b. m.: „Wesele* (ceny popularne).
Czwartek 23 b. m.: „Dziady* (pół ceny).
Piątek 24 b. m : teatr zamknięty.
Sobota 25 b. m.: „Noc listopadowa*.
Niedziela 26 b. m. o godz. 3 po południu : „Be- 

tleem polskie*.
Niedziela 26 b. m. o godz. 7Va wieczorem : „War

szawianka* i .Sędziowie*.
R e p e r t u a r  t e a t r u  l u d o w e g o .

Środa: „Dzwony z Cornevilie*.
Czwartek: „Boże Narodzenie*.
Piątek: Teatr zamkn ęty.
Sobota po południu: „B 'że Narodzenie*.
Sobota wieczór: „Dzwony z CornevilIe“ .
Niedziela po południu : .Boże Narodzenie*.
— U n i w e r s y t e t  lu d o w y  I m . A . M ic k ie 

w i c z a  (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  o tw a r ta  o d  g o d z . 12— 1 i o d  5— 9 

w d n i  p o w s z e d n ie . —  C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
o tw a r ta  o d  g o d z . 11— 1 i o d  4 — 9 c o d z ie n n ie . —  
B i u r o  o tw a r te  o d  god z . 6— 8 w  d n i p o w s z e d n ie .

W sali Tanich domów przy ul. Bocheńskiej o go
dzinie 8 wieczorem (za wstępem 10 b) we czwar- 
tok: dr E. Kiernik: „O rozwoju życia na ziemi* 
(ilustrowany obrazami świetlnymi).

Now iny lw o w sk ie .
Śmiały napad. Przed kam ienicę pod 1. 6 

przy ul. Arciszew skich zsjechała wczoraj je- 
•dnokennyra wozem  Marta M elnik z Nady- 
czow a do syn a  swego Jó z e fa  Mielnika, robo
tnika piekarskiego, który tam m ieszka. Pod
czas jej nieobecności przystąpiło do wozu, 
przy którym  był Piotr Mielnik, dwóch męż
czyzn, którzy ujęli konia za uzdę i popro 
w adzili go z wozem  w głąb ulicy. Daremnie 
protestow ał przeciw  temu woźnica. Na jego 
krzyk  w ybiegli z dom u: Jó z e f Mielnik, jego 
matka i żona, chcąc odebrać konia. Podczas 
szam otania się z napastnikam i jeden z nich 
uderzył Martę M ielnikową, która zatrzym y
w ała  wóz, b czyskiem  w lew ą rękę i złamał 
jej ją  w  przegubie.

Nadto potłukł jej nogę, tak, że m usiała się 
udać na stacyę ratunkow ą. Koniokrady zbie 
gl'- Jednego z nich przytrzym ano na ulicy 
Źródlanej, z pokrw aw ioną tw arzą. Je s t  nim 
Jerzy M aiyniak , rzekomo m urarz. Drugi na 
żyw a się podobno Rud J f  Kogut. M aryniaka 
odstawiono na stac j ę ratunkow ą, a następnie 
oddano go do aresziów  policyjnych.

Po procasle Bielskiego. Bielski zgłosił się 
w czoraj do przewodniczącego rozpraw y radcy 
Ba, s jo  u z oświadczeniem , że przyjm uje w y 

rok, skazu jący go na 1 5  m iesięcy w ięzienia. 
Przew odniczący zakom unikował mu jednak, 
że prokurator zgłosił odwołanie z powodu 
niskiego w ym iaru kary  i że skutkiem  tego 
obrońcy jego w nieśli zażalenie nieważności. 
Wobec tego spraw a ta rozpatryw aną jeszcze 
będzie w  wiedeńskim  trybunale kasacyjnym .

t ,  k r a fw u -

Zesnash na gsometrę. Ze Stanisław ow a do 
noszą: Przed kilku dniami zajęty był pomia
rami geometra tutejszy, Szrager, w  gminie 
Posiecz, położonej koło Ł yśea . Gdy o godz. 
4 po połołudniu w racał do Stanisław ow a 
przez las, strzelił ktoś do niego kilkakrotnie 
z poza krzaków . T rafiony trzema kulam i w 
praw y policzek i lewe udo, z powodu silne 
go upływ u krw i, zemdlał. W o źiica , nie stra 
ciw szy przytom ności, zaciął konie i popędził 
z ciężko rannym  do Ł yśca , gdzie mu pierw
szej pomocy udzielił dr Sokal i w y ją ł kulę, 
tkw iącą w  prawym  policzku. Schrager mógł 
wrócić dopiero na trzeci dzień do Stanisła
w ow a. Żandarm erya rozwinęła energiczne 
poszukiw ania i w krótce aresztow ała n iejakie
go I. Ilkow a, syna gajowego z Ł yśea, któ 
ry  krytycznego dnia w yszedł z strzelbą z 
domu, a dzień przedtem odgrażał się, że musi 
zabić właściciela lasów w Posieczu, Emila 
Adlersberga, w racającego niemal codziennie 
około godziny 4 po południu do Stanisław o
w a. Zam iast jednak A dlersberga, strzelił do 
geom etry Scbragera, którego z powodu m gły 
nie poznał. Ilkow a odstawiono do sądu, gdzie 
się prow adzi dalsze śledztwo w  tej spraw ie.

Milionowy spadek. Z Jarosław ia  donoszą; 
Przed kilkunastu laty pow racał z Am eryki 
do kraju  em igrant Chm ielewski, dorobiw szy 
się znacznego m ajątku, k tóry  ulokow ał w 
kilku bankach. Na oceanie utonął z okrętem 
i w ładze urzędow nie stw ierdziły jego zgon. 
Do spadku, który obecnie w ynosi 9 milio 
nów koron, zdołała w yw ieść sw oje prawa 
p. A leksandra Chm ielew ska, nauczycielka gry 
na fortepianie w Jarosław iu . Zastępstwo jej 
objął adw okat dr Lew artow ski z Krakow a 
i spraw a oczekuje ostatecznego załatwienia. 
Potrw a to jeszcze czas pewien, gdyż władze 
am erykańskie żądają olbrzym ich opłat i czy 
nią rozm aite trudności.

Ze flwtata.
Burza w Petersburgu. Silna burza na mo

rzu w zburzyła do tego stopnia wodę na Ne 
wie, że w zniosła s ;ę lV a  metra ponad po 
ziom norm alny. Pod naciskiem  w ody lód w 
wielu miejscach popękał. Strzały  armatnie 
zw racają uw agę m ieszkańców na grożące nie
bezpieczeństwo powodzi.

Także na morzu Bałtyckiem  od w ielu dni 
szaleje burza o sile orkanu. K ilku rybaków  
zginęło. Zw łoki icb, przyw iązane do łodzi, 
w yrzu ciły  fa le  na ląd. R  tsyjski parowiec „L i 
tuania*, który przybył do L ib aw y, uratow ał 
podczas jazd y  5 rozbitków  zatoniętego okrętu 
niem ieckiego.

Katastrofa na morzu. Do P aryża donoszą 
z Fecam p, że łódź rybacka „S t. Joseph * roz
biła się podczas burzy o w ał portow y, przy
czem 6 l u d z i  z g i n ę ł o .

B. GA8RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje —  fortepiany, pianina, harm onie i 
planoia — krajow e i zagraniczne, now e i prze
grane — za gotów kę i na spłaty — bez zaliczki

Czytelnicy nasi chętnie spróbają Scoota Emulsyi 
jako dobrze znanego śiodka domowego, jest to tran 
wątrobiany smacznie sporządzony i lekko strawny.

Dzii-c ze szczególnym upodobaniem zażywają 
Scoota Emulsyi. Do nabycia we wszystkich apte
kach.

T E L E G R A M Y
z dnia 22 grudnia.

Zwołania sejmów krajowych.
Wiedeń. Biuro koresp. donosi, że na w y 

padek, gd yb y  Rada państw a sw ój program 
prac przed feryam i Bożego Narodzenia zała 
tw ić miała, nastąpi zwołanie sejm ów A ustryi 
Górnej, Tyrolu, G orycyi i G radyski na 27  
b. m., S ty ry i, K rainy, M oraw i Ś ląska na 
28 b. m., s^jmu bukow ińskiego na 29 b. m., 
sejm u A ustryi Dolnej na 3  stycznia a sejmu 
Solncgrodn na 4 stycznia 1 9 1 0  r.

Zakończenie procesu dra Friedjunga.
Wiedeń. Dr Friedjung złożył w  sądzie o- 

świadczenie, żądane przez koalicyę serbsko 
chorw acką, że „dokum enty* przez niego 
przedłożone są s f a ł s z o w a n e .

Po odczy laniu sprawozdania policyi ber 
lińskiej, że Markovioz w dmu, w którym  rze
komo brał udział w  posiedzeuiu „S łow iań 
skiego Ju g u *  baw ił w  Berlinie, dr Friedjung 
ośw iadczył, że wobec tego, iż t e  d o k u 
m e n t y  s ą  f a ł s z y w e ,  ma także w ątpli
w ości co do innych dokumentów. C o f a  
w i ę c  w  z u p e ł n o ś c i  z a r z u t  z d r a d y

s t a n u  i zapewnia, że działał tylko  dla do
bra ojczyzny.

W obec tego oświadczenia k o a l i  c y a  c o 
f n ę ł a  s k a r g ę .

Sejm w ęgierski.
Budapeszt. P ra w ie  p rz y  p u stych  ła w k a c h  

o tw o rz y ł w czo ra j w icep rez yd en t R a k o v -  
s z k y  posied zen ie. P o se ł L u d w ik  H o  1 1  o 
z p a rty i Ju s th a  p o p ie ra ł w n iosek , ż e b y  Izba 
w  in te resie  u tw o rzen ia  sam od zieln ego  w ę 
g ie rsk ie g o  b an k u  w y s to so w a ła  ad re s  do 
ce sarz a  i d la  z red ag o w an ia  go  w y b r a ła  k o 
m itet z 2 1  cz ło n kó w . W  u zasad n ien iu  te 
go  w n io sk u  p o se ł H o l i  o rz e k ł, że kon ie- 
cznem  je s t  d z ia łan ie  bezp ośred n ie  p a r la 
m entu p rz y  ro zw iązan iu  p rzesilen ia  i to też 
z tem  rozw iązan iem  zw lekan o  ta k  d łu go , 
a b y  w n io se k  ko m isy i b an k o w e j n ie  p rz y 
sze d ł pod o b rad y . G d y b y  rząd  m ó g ł p o
dać ja k iś  p o z yty w n y  term in  d la  u tw o rze
n ia  sam odzieln ego  banku , to m o żn ab y  z 
nim  w  tej sp ra w ie  pei trak to w ać.

P rzystąp io n o  do g ło so w a n ia . T ym cza sem  
Izb a  z ap e łn iła  s ię  posłam i. S tro n m ctw o  
Ju s th a  z n a jd o w ało  s ię  w  w ięk szo ści. Izb a  
u ch w a liła  p o staw ić  w n iosek  H olla na p o
rząd k u  d zien n ym  do m e ry to rycz n ych  ob rad . 
(O krzyk i n a  le w ic y : „ Je d n o g ło śn ie !* ) .

P o se ł J u s t h  zap ro p o n o w ał, b y  m eryto 
ry cz n e  o b ra d y  n ad  w n iosk iem  H olla p o sta 
w ić ja k o  p ie rw sz y  pu n kt n a  porząd ku  
dziennym  ju trz e jsz e g o  posied zen ia .

P o se ł F ra n c isz e k  B u z a k  (stronnictw o 
ludow e) żąd a ł, b y  p rz ed ew sz ystk iem  o b ra 
dow an o n ad  budżetem . (B u rz liw e  sp rzec i
w y  na lew icy).

Izb a  p r z y j ę ł a  w n i o s e k  J u s t h a  
(B u rz liw e  o k la sk i n a  le w ic y  i w o ła n ia : 
„ Je d n o g ło ś n ie !*  S p rz e c iw y  n a  p ra w ic y .

N a stąp iła  d a lsza  d e b ata  w  sp ra w ie  p rz y 
d zie len ia  p rzed łożen ia  bud żetow ego  k o m i
s y i  fin an so w ej.

W dalszym  ciągu posiedzenia poseł P  i 1 i s y  
(partya Justha) przem aw iał za wnioskiem 
Ju sth a, b y  przedłożenia nie odsyłać do ko 
misyi.

Poseł H e n y  (partya ludowa) polem izował 
z Justhem  i ośw iadczył, że nie można na 
zyw ać rządu nieparlam entarnym  lub niekon
stytucyjnym , jeżeli w  Izbie nie został dotąd 
przegłosow any. Dalej zarzucił Justhow i, że 
zapomniał, iż rząd został przez cesarza upo
w ażniony do wniesienia przedłożenia budże 
towego. Je że li parlament popełnia w ielką 
zbrodnię wobec narodu, wpędzając kraj w  stan 
„e x  le x “ , to naród pociągnie do odpowie 
dzialności w innych postów.

O b r a d y  p r z e r w a n o .  P r e z y d e n t  z a p r o p o n o 
w a ł ,  b y  D a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  o d b y ł o  s i ę  
28 b. m.

Zwołanie sejmu pruskiego.
Berlin. „Reichsanzeiger* ogłasza rozporzą

dzenie zwołujące pruski sejm na 1 1  stycznia 
1 9 1 0  r.

Wielki pożar w Londynie.
Londyn. Podczas onegdajszego pożaru do

mu tow arow ego „A rding and H obbs*, ja k  do 
w czoraj po południu stwierdzono, z g i n ę ł o  
6 o s ó b ,  ale zachodzi obaw a, że p o d  g r u  
z a m i  z n a j d u j e  s i ę  j e s z c z e  k i l k a  
t r u p ó w .

Zamach na prezydenta ministrów w Rumunii.
Bukareszt. W czoraj w ieczór pewien robo 

tnik dał 3  strzały rew olw erow e na prezy
denta gabinetu Bratiano w chwili, gdy tenże 
przed domem w ysiadał z powozu i l e k k o  
g o  z r a n i ł ;  spraw ca został u jęty.

Lekarze, k tórzy natyibm iast po zamachu 
opatryw ali prezydenta m inistrów Bratiano, 
stw ierdzili, że t r a f i o n y  o n  z o s t a ł  
p r z e z  2 b u l e ;  jedną w  lew ą łopatkę, a 
drugą w  pierś. Obie rany nie są  niebezpie 
czne.

Z powodu zamachu panuje w  m ieście w iel
kie wzburzenie.

Bukareszt. Śedztw o w  sprawie zamachu 
na Bratiano trwa dalej. Stan prezydenta 
ministrów jest trwale zadawalający.

Bomba w Petersburgu.
Petersburg. Ubiegłej n o ry  w jednem  m ie

szkaniu  przy ul. Saratow skiej w dzielnicy 
w yborskiej w ybuchła bomba, przyczem  3  
OSOby zginęły, a dwa piętra domu uległy 
zniszczeniu. Aresztowano jednę podejrzaną 
osobę, reszta umknęła.

„Now . W remia* donosi, że równocześnie 
z wybuchem  bom by na tej u licy został z a 
b i t y  p u ł k o w n i k  p o l i t y c z n e j  p o l i 
c y i  K a r p o  w. Sch w ytany podczas ucieczki 
w łaściciel tego domu W o z n e s e ń s k i j  od 
m ówił w szelkich w yjaśn ień . Policya sądzi, 
że wpadła na trop w i e l k i e g o  s p i s k u  i 
szuka dalszych składów  bomb.

Przeciw Cookowi.
Kopenhaga. Kom isya dla zbadania papierów 

Cooka orzekła, że w  przedłożonych przez 
niego papierach n i e  m a  ż a d n e g o  d o  
w o d u ,  że dr Cook dotarł do bieguna pół
nocnego.

[Bomby w Barcelonie.
Barcelona. W jednym  domu znaleziono 

1 9 próżnych bomb wielkości pom arańczy i je 
dnę wielkości k#li arm atn ie j; zarządzono 
śledztwo.

Towarzysze! Agitujcie za prasą robo
tniczą Żądajcie wszędzie „Naprzodu*.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłsezsnls.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zofc**- 
niaoh można umieszczać tylko za oplctą 4 0  ha>-. 
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1  kororaR
* jednorazowe ogłoszenia.

P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u  r o b o t .
odbędzie się we środę 22 b. m. Sprawy bardzo 
ważne. Żuławski.

* C z y t e ln ia  r o b o t n i c z a  w  D ę b n i k a c h .
We czwartek 23 b. m. wygłoszony zostanie odczyt 
na temat: „Drt żyzna w świetle cyfr i faktów*.

* B a c z n o ś ć !  T o w a r z y s z k i !  Sekretaryat 
organizacyi kobiet mieści się obecnie w r e d a k c y i  
„ P r a w a  Ludu* ,  ul. W i ś l n a  5, II. p i ę t r o .  Dy 
ż u r y  c o d z i e n n i e  od 7—8 w i e c z o r e m .  — 
W n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  od  1 1 —12.

W piątek 24 b. m. i w sobotę 25 b. m. dyżurów 
nie będzie.

* K o m p le t  taneczny w Związku stow. robota, 
w Krakowie (ul. Wiślaa 5) odbędzie się w nie
dzielę 26 b. m. Początek o godz. 3 po południu, 
koniec wieczór.

* Z a b a w a  t a n e c z n a  w Związku stow. rob. 
w Krakowie (ul. Wiślna 5) odbędzie się w nie
dzielę 26 b. m. Początek o godz 8 wieczór.

* O d c z y t  z b i o r o w y  d la  k o b i e t  pod ogól
nym tytułem: „Kobieta-proletaryuszka urządza kra
kowska komisya oświatowa P. P. S. D. w niedzielę 
26 grudnia (w drugie święto) o godz. 10V2 rano 
w Związku stow. rob. (ul. Wiślaa 5).

Treś : I. Obecne społeczne stanowisko kobiety.— 
II. Kobieta w ruchu politycznym. — III. Kobieta, 
jako zorganizowana zawodowo robotnica. — IV. Ko
bieta w ruchu współdzielczym. — V. Kobieta, jako 
wychowawczyni przyszłych pokoleń. — VI. Kobieta, 
jako człowiek.

Odczyt powyższy przeznaczony jest głównie dla 
towarzyszek. Wszyscy więc nasi towarzysze par
tyjni muszą się tak w święta urządzić, aby ich 
żony, córki i siostry bezwarunkowo na odczyt przy
być mogły. Będzie to niejako z ich strony dowo
dem, że rezwój partyi, rozwój całego ruchu robo
tniczego leży im na sercu i że ze swej strony go
towi są pomagać w miarę sił i możności sprawie 
uświadomienia kobiet.

Nazwiska prelegentów i prelegentek podamy 
później.

* T o w a r z y s z e !  Na wszelkie odczyty i zgro
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z  ż o n a m i ,  s i o s t r a m i  1 c ó r k a m i !

N A D E S Ł A N E .
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

Z A Z I Ę B I E N I E
w wielu wypadkach otwiera drzwi w n y -  
stkim poważniejszym chorobom.

EM U LS Y A  SCOTTA
jednak przeszkadza skutecznie dalszemu 
ich rozwijania s !ę. Czystość jej części skła

dowych, jej lekkostrawność, 
jakoteż jej moc odżywcza, zje
dnały u lekarzy, akuszerek, 
rodziców i pacyentów, dla emul- 
syl Scotta sławę najniezawo- 
dniejszego środka, przeciw 
wszelkiego rodzaju chorobom 
piersiowym i gardlanym.

, Emulsya Scotta
Prawdziwe tył oznaczona jest wszechstronnie 
marMPr°,takiej j ako niezrównany wzór emul sy j.
iiznaką ’Cena orT8l"a,n®l 2 K 50 H.

scotta Do nabycia we wszystkich aptekach.

Ciągnienie Loteryi T. S. L .
3 0  g r u d n i a  b .  r .

Losy po 1 kor. na cele obrony kresńw!
Niechaj każdy nabędzie przynajmniej 1 los, a 

przyłoży jedną cegiełkę do budowy odrodzenia 
kresów polskich.

Polecamy naszym rodzinom jak naj
goręcej

Kolińską domieszkę de kawy.

C a ły  s z e r e g  l a t  u ż y w a ł e m  kawy ziarnistej 
z domieszką cykoryi „Francka* i doszedłem do 
przekonania, że z niej choruję ne ból głowy. Gdy 
bowit m przestałem jakiś czas pić kawę ziarnistą, 
ból głowy ustąpił.

Ponieważ jednak bez kawy obejść się nie mo
głem, spróbowałem „Kawy Wolnego" i obecnie ni
gdy nie cierpię na ból głowy, co też mnie skłania 
do polecenia wszystkim Towarzyszom dbającym o 
zdrowie „Aawę Wolnego*, smakiem kawę ziarnistą 
przypominającą, a niosącą wprost zdrowie zepsu
temu organizmowi i usuwającą dolegliwości cielesne.

Jakób K u lczyk  
Członi'r Domu robotniczego „Naprzód* 

v/ Nowym Sączu.

M e c h a n o l e c z n i c z y  Z a k ł a d  Z a n d e r o w s k i  W s k a z a n ia :  c h o r o b y  s e r c a  i n a c z y ń , p r z e w le k ły  n ie ż y t  o s k r z e l i ,  n ie d o -  
. . „  . . ,  . . . n T  . _ _ _  . _  . .  . .  _  w ł a d  k i s z e k ,  o t y ło ś ć ,  c h o r o b y  n e r w o w e .  L e c z e n ie  a r t r y t y z m u  i  r e u m a t y z m u
Lecznica chirurgiczno-ortopedyczna, Zyblikiawscza 9. Tel. 796, od 9 l i  od 4 6. g o r ą c e m  p o w ie t r z e m . A p a r a t  R o e n t g e n a  w  c e la c h  r o z p o z n a w c z y c h  c h o r ó b

D r  M e rz . D r  S t a s z e w s k i .  D r  W a c h t e l .  c h i r u r g ic z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h .  S a l a  o p e r a c y jn a  o r a z  p o k o je  d la



Czas dostawy n  r p i l i p y i  -  Ceny -
24 godzin.LLLuAllU IA  przystępne.

W y k o n u je  s z y b k o  i  s t a r a n n ie  c z y s z c z e n ie  i  f a r b o w a n i e  w  r ó ż n y c h  
k o lo r a c h  w s z e lk ie j g a rd e ro b y  m ę s k i e j ,  d a m s k ie j  i  d z ie c in n e j ,  
j a k o t e ż  u n i f o r m ó w , d y w a n ó w ,  k a p ,  p o r t y e r ,  p a r a s o l e k ,  b a r a n k ó w ,  
k o ż u s z k ó w , b o a  i  p ió r  s t r u s ic h ,  o r a z  w s z y s t k o  w  z a k r e s  j e j  w c h o d z ą c e

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. -
P ie r w sz a  k ra jo w a F ilia:

Pralnia chemiczna i Farbiarnia parowa obok WP. SataieckisgÓ.

DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „ Drobnych ogłosze
niach* liczymy za każde (Iowo 

B hal., tytuł 20 hal.

P ra k ty k a n t b iu row y
obeznany już z czynnościami biu- 
rowemi, znajdzie miejsce od 1 sty
cznia w Domu komisowym D. Kohn 
Kraków, Floryańska 30. Zgłoszenia 
osobiste między 2Vż—3V2 g. po pot.

A genta
dobrze wprowadzonego w handlach 
artykułów spożywczych poszukuje 
się. Zgłoszenia pod Monopol Jasna 8.

Miód p raw d ziw y
Miód tani pod gwarancyą 5 klgr. 
puszka 7 koron, specyał koron 7 50 
franko, domowe miody pitne. Cały 
rok przesyła Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu, wła'c. nawiększej pasieki.

Św ietu y  byt
Uczymy darmo pończoszn ctwa ku
pujących maszyny Zwierzyniec Mi
ckiewicza 19. — B. „Syrena* Tam
ie  tania sprzedaż wyrobów.

W yborny m iód
deserowy, kuracyjny, lipowy, rary
tas miodoborów z własnej pasieki. 
5 kg. pu.zka 6 K 20 h.‘ — Masło 
stołowe co dzień świeże, 5 kg. pa
czka 1 1  K 10  h. Wysyła za zaliczką
i. M. Farba, Podhajce 79.

Z d oln ego  p om ocn ik a
z działu korzennego na kierownika 
sklepu poszukuje się, w> maganą 
jest kaucya 1000 kor. Zgłoszenia do 
działu i iseratowego „Naprzodu*, 

Marka 21, pod „Handlowiec*.

Poszukuję jakiegokolwiek zajęcia
za skromnem wynagrodzeniem, ja- 
koto: pisania, przepisywania i t. p 
w biurze lub do domu. Posiadam 
4-ro klasowe gimnazyalne wykształ
cenie. Przez półtora roku pracowa
łem w biurze we Lwowie, na co 

posiadam świadectwa. 
Łaskawe zawiadomienia pisemnie: 
Kraków, ul. Wielopole 12, Fr. Bąk 

u państwa Drabików.

N a  Ś w i ę t a
Przekładance, babki,  st rucle
’ inne ciasta drożdżowe sprzedaje 
lotowe mleczarnia „ZDROWIE", ulica 
Iw. Tomasza 17, róg ul. Floryańskiej.

Na drzewko!
Bajeczny wybór cukrów, 

cukrowo-miodowych ozdób
p o le c a :

Fabryka wyrobów cukierniczych
prowadzona pod osob. zarzą

dem R. P i e c z a r k i

Poselska 1 5 , Kraków.
Na prowincyę zlecenia odwrotnie.

Z n a k o m itą

k a w ą

surową i paloną za pomocą gorącego 
powietrza poleca

W ojciech O lS Z O W S k i
w K rak ow ie

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

Z e  w z g lę d u  n a

kończący sią sezon
s p r z e d a ję  w s z e l k i e

Ubiory Męskie
po znacznie zniżonych cenach.

K . Brachfeld
Kraków, Floryańska 16

obok handlu WP. Sataleckiego.

/O M A  lii L SI \ l J tC K Ą 
• • - O S W 1 1; t  IM* • * • *

SPWffl* WywDtcto 
*■■ NauntostKlotim

B i u r a

p o d r ó ż y
Z o ffll »

Blesladeckle}
Ośwlęelm (dwerzoa)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryk!
I, n i Ul kl. 4ia par* 
statków pospiesznych 
ora* bilety kolejowe dl: 
kolei północne-amery 
kańskich we wa*y»« 

kich kierunkach 
Scny fofślii wedle tery 
akrytewych I kslejewyel

lietyikrętowadoKiiiii
I l i le t y  k e l t j i w i  k tn a d fls k k

iu M  I n n w -

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panów, iż mój od kilkunastu lat 
istniejący

Z A K Ł A D  F R Y Z Y E R S K I
pod firmą ADOLF LEIBOWICZ w Krakowie przy ul. Rakowickiej 17

zupełnie odnowiłem i wedle wymagań hygieny urządziłem.
Dla stałych moich Abonentów oddaję osobne skrytki z przyborami 

do golenia. — Na składzie posiadam wszelkie przybory toaletowe.
Przyjmuję wszelkie roboty z włosów, kupuję też włosy czesane 

i strzyżone. Przyjmuje się brzytwy do obciągania i do ostrzenia.
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Dziękując za dotychczasowe względy Szan. moich Klientów, upra
szam o dalsze odwiedziny, kreślę się z poważaniem ADOLF LEIBOWICZ.

Z a b a w k i,  Lalk i,
Gry towarzyskie, Konie
do h u śta n ia  i t. d. p o leca  w  w ie lk im  w y b o rz e  

1 po n isk ich  cen a ch

C. Szczurkowski,
Kraków, Grodzka L. 2.

N a ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia
poleca

Cukiernia Lwowska Jana Michalika, Kraków, Floryańska 45
Torty rozmaite w cenie od koron 4'—, 6'-—, 8 — i wyżej. Przekładance 
Serowce, Makowce, Strucle makowe, z masą migdałową lub konfiturami 
w cenie od kor. 2.—, 3’—, 4'—, 6-—, 8-— i wyżej. — Specyalno cenniki 

darmo I opłatnie. — Adres telegr.: MICHALIK, CUKIERNIA, KRAKÓW.

Najwłaściwszy podarek! Ozdoba każdego polskiego domu!
W O J C I E C H A  K O S S A K A

2 obrazy histor. wyd. kolorowe, form. 57X45 cm., 
w artystycznem chromolitograficznem wykonaniu

Bartosz Głowacki na zdobytej armacie moskiewskiej 
Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich do Warszawy
Cena po 2 kor. — w passepartout po ker. 2'80 w ramach dębowych 

i passepartout za szkłem po kor. 8-—.
Polecam również oryginalne obrazy olejne, akwarele i t. d.

HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37.

Polecamy: Polecamy:
«<>

o r y g in a ln e  p e te r s b u r s k ie
k a l o s z e  f  ś n i e g o w c e

po niebywale niskich stałych cenach.
U w a g a :  Upraszamy Szanowną P. T. Publiczność o zwiedzanie 
naszych wystaw sklepowych celem przekonania się o naszych 

niskich cenach.

Alfred Frankel, Sp. kom., Kraków, Rynek g ł. L .1 4 .
Z a s tą p e a  L. STEIGLER.

Największy wybór obuwia męskiego damskiego i dziecin.
t :

Obszerny pokój \ f
umeblowany do wynajęcia przy pl.
Groble 15. I.

Geograficzny Przewodnik
M iasta K rak ow a

wydany po zniesieniu bastyonów 
fortyfikacyjnych o trzech planach 
oryentacyjnych miasta, tj. ogólnego, 
komunikacyjnego, kościołów i gma
chów publicznych, z opisem 18 ka
plic i grobów królewskich, bohate
rów i zasłużonych, znajdujących się 

w Katedrze Wawelskiej.
Ilustrowany o 30 kolorowych ryci
nach, zastosowanych do epokowych 
jubileuszów, jakie przypadają nam 
od 1910 roku w Krakowie, nakła

dem i wydawnictwem
Stanisława Cyrankiewicza.

C e n a  P r z e w o d n i k a  4 0  b a l .
Do nabycia w księgarniach krako
wskich, na dworcu i u portyerów 

kolejowych.
Wykonano w zakł. artyst. litograf.

A. Pruszyńskiego w Krakowie.

Kto potrzebuje n“ ~
trwałego, krakowskiej roboty, jest 
jeszcze kilka sztuk do sprzedania 
po zwiniętym składzie z Powozami 
w Krakowie z powodu zastoju przez 
automobile poniżej cen własnych i 
są nadzwyczaj tanie bo po 400 kor. 
do sprzedania. — Wiadomość u P. 
Parylowej, Kraków, ul. Pędzichów 
L, 15. dom św. Rodziny.

O B S Z A R  D W O R S K I
B IS K U P IC E

p o w i a t  W ie l i c z k a ,  m a  n a  
s p r z e d a ż  o k o ło  5 0  m o r g ó w  
l a s u  z d a t n e g o  n a  o b r ę c z e . 
M a j ą c y  c h ę ć  k u p n a  m o g ą  
s i ę  z g ło s i ć  o s o b iś c ie  d o  1 0  
s t y c z n ia  lu b  w  p ie r w s z e j  

p o ło w ie  lu t e g o  1 9 1 0 .

w  w i e l k ą  ~mm
jest niespodzianka na gwiazdkę 
za niewiele pienię Izy, jeżeli po
darki dla swoich najbliższych 
od mojej firmy sprowadzicie 
i w tym celu zażądacie kartką 
koresponencyjną mego bogato 
ilustrowanego katalogu główne
go z 3000 rycin darmo i opłatnie.

C. S k. nadworny dostawca
Hanns Konrad, Brilx Nr. 1592, Czechy

Drożyzna
daje się dziś każdemu we znaki. 
Korzystajcie więc ze sposobności 
i kupujcie w nowo założonym 

składzie zegarków

N. Wollman ul. Starowiślna 10.
Sprzedaję o 30% niżej cen fabrycznych.
Z 2-letnią gwarancyą pr. syst. Roskopf 
z lokomotywą 3 K ,  prawdz. Roskopf 
patent z 10 kam. 12 K ,  Budziki kole
jowe K o r .  2 *5 0 . Pendułowe zegary 

z 10-letnią gwarancyą.

I  GLANZBERO
1? TARNOWIE

il. Krakowska 3 (aaprzscis st
polec* gramofo
ny marki „Anio
łek* i francuskie 
pathefo»y. Wiel
ki wybór płyt 
najnewsz. zdjęć 
Maszyny do azy 
cia, iowery i czę 
ści składewe po 
cenach fabrycz

nych. Reperacye wykonuje się szyb 
ko i do kładniitt.

M oczenie w łóżku u s u w a  s ię  n a  
ty c h m ia s t  p rz e z  n a s z e .  W a c h  atat* 
(o b u d ź  s ię )  p r a w n ie  z a s trz e ż o n e . 
P rzy  p o d a n iu  w ie k u  i p łc i in fo r-  
m a c y e  b e z p ła tn e !  Instytut Aescttlap 
Nr 501, R e g e n sb u rg  w  B a w a ry i.

Parowa pralnia chemiczna

Kraków, Lubicz 24.

J u l i u s z  M e i n l

K r a k ó w  
R y n e k  3 0

Numer telefonu 647

M e i n l a  

M a l t i n -  

C a c a o
Z a s t ę p u j e  p o k a r m y  m ię s n e  

W z m a c n i a  o r g a n i z m  

J e s t  n a d z w y c z a j  t a n i e

T E O F IL  L U K A S , G ro d z k a  31
poleca

na gwiazdkę i karnawał swój bogato zaopatrzony magazyn

R Ę K A W I C Z E K ,  S Z E L E K  I  B A N D A Ż Y !

N a  G w i a z d k ę
p ra k ty c z n e  p o d a r k i ! !

„ K a lo - W ib r a t o r “
przyrząd usuwający radykalnie zmar
szczki i złą cerę, działa przeciw bez
senności, wypadaniu włosów, bólu gło
wy, gardła, żołądka, gośćcowi, chorobie 

serca i wielu innym. 
Kompletny 6 pelot . . . . K 25‘—
z jedną p e l o t ą ........................ K 15 -—

Do 1 stycznia 10 procent rabatu. 
Broszurki i objaśnienia darmo.

N a  s k ł a d z i e :  l o r n e t k i  n a jn o w s z e g o  s y s t e m u  —  
b in o k le  —  l u s t e r k a  p o w i ę k .  —  t e r m o m e t r y  i t p .

T . A rm a ty s , optyk i m echanik
K rak ów , p la c  M aryacki Ł. 3 .

Ważne na święta!
S .  K r a g e n  w  P o d g ó r z u
p o le c a  s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ła d  s u c h y c h  o w o 

c ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .

SKŁAD MASZYN 00  SZYCIA I MASZYN DO FISAN1A 

ORAZ WARSZTAT NAPRAWY

I G N A C E G O  G R O S S A
pod kierownictwem

JANA P0JEG0, mechanika-speeyalisty 

W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L. 1
(naprzeciw głównej poczty).

Sprzedaje I naprawia maszyny do szycia 
I do pisania po eonach umiarkowanych.
:::: Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.

M y d l ®  l i l i o w e
z  k o m i k i e m

N a jła g o d n ie jsze  m ydło dla sk ó ry  jak o też  
p rz e c iw  piegom .

W s z ę d H e  d o  n a b y c i a !

m aE sm esu am aB SB


